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SiAZETi* l w o w s k a
w yc h o d zi K ażdego pow szedniego dnia popołudniu.

Ceny prenum eraty:
We Lwow'e bez dorę­

czenia do domu . mieś. zł. 2-— , kwart. 6 ‘—

Numer telefonu 
REDAKCfl I 

ADMINISTRACU

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: 
L W Ó W , U L. ZIM OROW IfjZA 15 1. p.

C E N A
NUMERU

Ceny ogłoszeń:
Za 1 w ie rs . m ilim etr. (6*|, cm . szer.) w zw ykłycl og łosze­
n iach  gr. 10, w n ad esłan em  i w nekro logach  gr. H, 
w k ron ice , re p e rtu a r , dz ia ł gospodarczy , ra s k i w tekśc ie

z dostawą do domu . mies. zł. 2 40, kwart. 7'— 
Na prowincji z prze­

syłką pocztową . . mies. zł. 2 4 0 , kwart. 7'— 
Za granicą . . . .  mies. zł. 5' —, kwart. 15  —

21-17. 
Konto PKO Lwów 

Mk 504.044

Listy należy frankować. — Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się. 1 0 s r .

gr. TO, pod  nag łów kiem  na  p ierw szei s tro n ie  zł. 1 '- .  Za 
jed n o  s łow o w d robnych  o g ło szen iach  gr. 10, kup n o  
i sp rzedaż  s łow o  gr. 11, m atrym on ia lne , ko respo  idencje. 
p ryw atne s łow o  gr. M, dla poszukujących procy gr. 5.
Z z as trz e le n iem  m iejsc  15 prc. Z agranicz. o M prc. drożej

N o w y  p ro je k t francuski zm ie rza
do kontynuowania konferencji rozbrojeniowej.

P o lsk a  polityka
traktatowo -  handlowa.

Obecna sytuacja w wymianie mię* 
dzynarodowej wymaga stałego komu* 
nikowania się między państwami na 
całym szeregu odcinków ich handlu 
zagranicznego. Obok rozmów o zakro* 
ju szerszym, toczyć się muszą stale 
rozmowy z nieomal wszystkiemi kra* 
jami europejskiemi, o różnego rodzą* 
ju porozumienia częściowe, uzupełnia* 
jące, lub korygujące niedomagania 
istniejącego stanu faktycznego. W  tym 
zakresie pracujemy stale i my, trzyma* 
jąc rękę na pulsie szeregu kwestyj wy* 
miany międzynarodowej, a rzeczą pra* 
wdziwie ciekawą jest zgrubsza choćby 
przypatrzeć się, ile zdziałać musieli* 
śmy w tym względzie w ciągu niewie* j 
lu tygodni.

Poza zawarciem i wprowadzeniem 
w życie umów handlowych z Czecho* 
słowacją i Szwajcarją, poza zniesie* 
niem pomiędzy Rzeszą niemiecką a 
Polską wojny celnej, trwającej między 
temi państwami przeszło lat osiem to* 
czyi się i toczy cały szereg rokowań na 
temat porozumień gospodarczych.

Zwłaszcza niezwykle żywe a wielkie 
go znaczenia są kontakty polsko*an* 
gielskie, zaznaczające się coraz wyra* 
.-niej. Rynek angielski udzielił nam 
w ostatnich czasach dwuch znanych a 
poważnych pożyczek, obecnie zaś pro 
wadzone są od dłuższego czasu per* 
traktacje w sprawie fuzji Banku Anglo 
polskiego z Bankiem Handlowym w 
Warszawie, znajdujące się zresztą na 
dobrej drodze tak, że pomyślnego za* 
kończenia należy się spodziewać w naj 
bliższym czasie. Jak zaś wiadomo, za 
Banki ;m anglo*polskim stoi wielka 
instytucja finansowa a mianowicie 
Br>rish Overseas Bank w Londynie, 
tensam właśnie, który w swoim czasie 
st nausował pożyczkę na elektryfika* 
cję węzła warszawskiego. Pozyskanie 
współpracy tak poważnej angielskiej 
instytucji finansowej, oznacza pozy* 
skainr kapitału angielskiego dla nasze 
go rynku.

Dalszym dowodem szczególnego za* 
•nteresowania się Anglików stosunka* 
mi w Polsce, jest niezwykle silny zjazd 
angielskich gości na uroczystość po* 
święcenia sieci automatycznych telefo* 
nów, której centrala mieści się w Ka* 
towicach. Z Anglji przybyły na tę u* 
roczystość takie osobistości świata 
handlowego, jak przewodniczący za* 
rządu słynnej spółki Telephone and 
General Trust Iimited, dalej dyrektor 
biura kredytów dla handlu zagranicz* 
nego i inni znakomici przedstawiciele 
przemysłu angielskiego.

W  związku z tern znamienne są 
enuncjacje, jakie słyszy się od pewne* 
go czasu o Polsce ze strony angiel* 
skiej. Prezes wspomnianego Bntish 
Overseas Banku, Gairdner, mówiąc o 
naszych postępach gospodarczych po* 
wiedział: „Uważam, że rozwój Polski 
jest jednem z najbardziej zdumiewają* 
cych wydarzeń od czasu wojny". Zna* 
ny angielski tygodnik gospodarczy 
„The Economist", ocenia bardzo ko* 
rzystnie sytuacje gospodarczą Polski. 
Przytacza on w jednym z ostatnich 
artykułów szereg liczb, dotyczących 
wykonania budżetu, oraz operacyj 
Banku Polskiego i dochodzi J o  wnio* 
sku, że niema żadnej wątpliwości co 
do zdolności Polski utrzymania walu* 
ty  w dalszym ciągu na parytecie złota.

Nie koniec na Angiji. Dni temu kil* 
ka podpisana została umowa o wy*

Genewa, 6. VI. (PAT). Przybył tu 
francuski minister marynarki Pietri i 
wraz z min. Barthou oraz rzeczoznaw 
cami delegacji francuskiej, odbył dłuż 
szą naradę, poświęconą opracowaniu 
tekstu projektu rezolucji francuskiej. 
W  południe projekt doręczono przew. 
Hendersonowi.

Projekt przypomina na wstępie re* 
zolucję 6 pańłstw mniejszych oraz dele 
gacji tureckiej i delegata sowieckiego, 
stwierdzającej konieczność kontynuo* 
wania konferencji, celem zawarcia o* 
gólnej konwencji ograniczenia i re* 
dukcji zbrojeń, wreszcie wyraża wolę 
konferencji kontynuowania bez zwło* 
ki przedstawionych już postulatów 

Projekt francuski formułuje nastę* 
pujące decyzje:

1) bezpieczeństwo: a) wobec tego,
że wyniki dalszych stadjów konferen* 
cji pozwoliły na zawarcie w ciągu o* 
statniego roku w Europie pewnych re 
gjonahiych układów  o bezpieczeń* 
stwie, komisja główna w'zywa komisję 
polityczną do natychmiastowego wzno 
wienia swych prac co do  procedury, 
k tórą uzna za stosowną celem zawar* 
cia nowych układów  i określenia ich 
ewentualnych związków z ogólną kon 
wencją; b) komisja główna wzywa ko 
misję polityczną do uzupełnienia ewen 
tualnie przyjętych postanowień w dzie

Genewa, 6. VI. (PAT). Wczoraj 
popołudniu zebrało się prezydjum 
Konferencji rozbrojeniowej. Obrady 
miały przebieg spokojny, zarysowały 
się bowiem pewne możliwości kom* 
promisu. Przewodniczący podkreślił, 
że jakkolwiek propozycje, które wczo 
raj przedstawił, pozostają ważne, je* 
dnakże sądzi, że w zwijzku z propc* 
zycją rezolucii francuskiej będzie mo 
żna na podstawie tych dwóch propo* 
zycji stworzyć podstawę do dalszych 
prac. Komentując francuski projekt 
podkreślił przewodniczący, że punkt 
francuskiej rezolucji: „nie przesądza* 
jąc rokowań specjalnych", dotyczy po 
średnio Niemiec.

Następnie min. Barthou oświadczył, 
że żaaen kraj tak nie pragnie powrotu 
Niemiec na konferencję, jak Francja, 
ale nie może podzielić zdania kilku 
delegatów, że konferencja nie może 
bez Niemiec kontynuować swych prac. 
Przeciwnie, sądzi minister francuski, że 
jest możliwe opracowanie natychmia* 
stowego programu prac, które byłyby

mianie towarowej między Polską a 
Estonją. Zapewnia on a Polsce mc* 
żność przywozu do Estonji znacznych 
ilości produktów naftowych, wyrobów 
fajansowych i porcelanowych, węgla, 
chmielu, nasion warzywnych, cukvu 
i td. Umowa ta, zawierająca t. zw. 
klauzulę rozwojową, daje możność 
dalszego pogłębienia stosunków han* 
dlowych.

Równolegle toczą się rokowania han 
dlowe z Hiszpanją, tern aktualniejsze, 
że w tej chwili grozi nam z tym kra* 
jem stan beztraktatowy, wobec wypo* 

i wiedzenia na dzień 25 iipca br. kon* 
! wencji handlowej poIsko*hiszpańskieJ 
> z roku 1950. Rokowania z Finlandją, 
| po przezwyciężeniu dość znacznych 
| trudności, posuwają się naprzód. Ro* 

kowania handlowe z Kanadą zakon* 
czone zostały w pierwszem stadjum a

dżinie kontroli i przestudjowania je* 
szcze nieprzedyskutowanych . spraw 
gwarancji wykonania konwencji.

2) Lotnictwo. Komisja główna pole* 
ca swemu komitetowi lotniczemu 
wznowić natychmiast zbadanie sprawy 
umiędzynarodowienia lotnictwa cywil* 
nego, zniesienia bombardowania po* 
wietrznego, redukcji flot powietrz* 
nych i td.

3) Fabrykacja i handel bronią Ko* 
misja główna wzywa komitet specjał* 
ny, powołany do tych spraw do wzno 
wieniz swych prac i przedstawienia 
W najkrótszym czasie raportu na te* 
mat zalecanych rozważań.

Te trzy komisje mają pracować ró* 
wnolegle a prezydjum konferencji bę* 
dzie koordynować te prace. Pozatem 
komisja główna pozostawia prezydjum 
konferencji troskę o wydanie koniecz 
nych zarządzeń, w tym celu, aby pro* 
jekt konwencji był kompletnie goto* 
wy w momencie ponownego zwołania 
komisji.

W  sprawie propozycji kom. Litwi* 
nowa, dotyczącej przekształcenia kon* 
ferencji rozbrojeniowej na stałą kon* 
ferencję pokojową, projekt francuski 
głosi, iż komisja główna prosi przewo 
ćiniczącege o przedstawienie tej propo 
zycji rządom.

podstawą do akcji dyplomatycznej, 
mającej na celu skłonienie Niemiec do 
powrotu na konferencję. Drzwi na 
konferencję są dla Niemiec otwarte, 
życzyć należy, aby je Niemcy mogły 
przekroczyć w pełni uprawnień, przyj 
mując wspólną odpowiedzialność.

Delegat amerykański Davis prooo* 
nował odroczenie obrad do piątku, 
zas szwajcarski Motta, w imieniu 6*u 
mniejszych państw zapowiedział, że 
delegacje te mają wspólny projekt.

Delegat polski min. Raczyński pole* 
mizował z delegatem W . Brytar.ji 
Edenem, odnośnie do not, wysłanych 
do 4 państw, stojąc na stanowisku, że 
konferencja nie może się niemi zajmo* 
Wać, gdyż poglądy wyrażone w tvch 
notach nie zostały przez delegację na 
konferencji przedyskutowane.

W  rezultacie przyjęto wniosek Da* 
visa, odraczając konferencję do piat* 

i ku dla pozostawienia czasu na roko* 
I wania, celem usunięcia istniejących tru 
! dności.

mianowicie zbadano ogólne warunki 
zawarcie umowy handlowej polsko* 
kanadyjskiej. Ustalono zasady prze* 
dl 'lżenia obecnie obowiązujących ukla 
dów handlowych z Danją.

W  sumie należy stwierdzić, że prze* 
szliśmy już przez pierwszą fazę na* 
szych wielkich rozmów handlowych 
z zagranicą, wywołanych wprowadzę* 
niem w życie nowej taryfy celnej. Go* 
tują się jeszcze dwa wielkie układy: 
z Wielką Brytanją i Francją. Oczywi* 
scie nie znaczy to wszystko, byśmy 
teraz mogli spocząć. Kryzys wprowa*' 
dza co pewien czas we wszystkie dzie* 
dżiny życia gospoda-czego wielkie 
przemiany. Zachodzi przeto raz po raz 
konieczność przystosowywania za* 
wartych traktatów do tych przemian.

Gd.

T E L E G R A M Y .
MIN. BECK WYJECHAŁ Z GENEWY.
G enew a. 7 VI. (PA T.) W czoraj w yjechał 

z G enew y do W arszaw y min. Beck w  tow . 
r. D ębickiego i sekr. osob . F riedricha. P . 
m inistra żegnali na dw orcu  stały delegat 
Polski p rzy  Lidze N ar. min. Raczyński, 
gen. burhardfeB ukacki, szef del. po i. na 
m iędzynar. konferencję p racy Jurkiew icz, 
oraz członkow ie delegacji.

NIEUDANY Z 4 MACH STANU 
W KOWNIE.

Ryga. 7 VI. (PA T.) Z  K ow ra nadeszły 
w iadom ości, iż dziś w nocy pod  pozorem  
ćwiczeń nocnych, garn izon  kow ieński za* 
alarm ow any został p ióbnym  alarm em , w 
czasie którego zw olennicy W aldem aras* u* 
siłow ali dokonać zam achu stanu, przyczem  
padio  kilkanaście strzałów . Incydent został 
zlikw idow any i p róba  opanow ania stolicy 
nie pow iodła  się. O becnie panuje  w mie* 
ście spokój. W ydarzenia te pozostają  w 
zw iązku z zabieganiem  W aldem arasa o wej 
ście do rządu.

RZĄD BELGIJSKI PODAŁ SIĘ DO PY- 
MISJI.

Bruksela. -7 VI. (FA T.) W czoraj w Izbie 
dep. o d by ły  się dw a głosow ania, w w yniku 
których rząd znalazł się w  m niejszości. Po 
ogłoszeniu tych w yników , prem jer zw ołał 
posi rdzenie rady  m inistrów , na którem  po* 
stanow ione, iż rząd  poda się do dym isji. 
D ecyzja króla co do przyjęcia dym isji, nie 
została dotychczas ogłoszona.

NAPIĘCIE W HISZPANJI ROŚNIE.
M adryt. 7 VI. (PA T.) N a gen. Fernando  

B erenguera, brata b dyk ta to ra  H iszpanji, 
następcę Prim o de R ivery, dokonano  za. 
machu w jego willi w San Sebastian. Ge* 
nera ł został zabity . Zam ordow anie gen. 
Fernando  B erenguera, strajki robotnikow , 
oraz nieustanne pogłoski o rzekom ym  za* 
m achu stanu ze strony  praw icy, potęgują 
coraz bardziej napięcie sytuacji politycznej. 
Policja w ykryła w  M adrycie ta jny  maga* 
zyn broni, w którym  znalazła 610 rewol* 
wrerów, S0.000 naboi, oraz m ateriały do  fa* 
brykacji bom b.

M IN . G OEBBELS N A  ŚLĄ SK U  N IEM .
Berlin. 7 Vf. (PA T.) N iem . B iuro Inform . 

donosi, iż m inister p ropagandy  Rzeszy 
G oebbels udał się w podróż inspekcyjną 
po G órnym  Śląsku niemieckim. W  środę 
min. G oebbels baw ił w G liw irach, gdzie na 
wiecu w ygłosił w ielką mowę przeciw ko re* 
akcjonistom  sabotażow i obecnego reżim u. 
N astępnie min. G oebbels w yjechał na ob* 
jazd  zagłębia przem ysłow ego.

W IELK I PO Ż A R  W  S T O C Z N I G D A Ń * 
SKIEJ.

G dańsk. 7 V I. (PA T.) Dziś we wczes* 
nych godzinach rannych w ybuchł wielki 
pożar w m agazynach stoczni gdansk.ej — 
W szystkie oddziały  straży ogn.ow ej w raz 
z  dow ództw em  u aa ły  się na miejsce po* 
żaru. O gień rozszerza się gw ałtow nie. Pię* 
ciu strażaków  u leeło  zaczadzeniu.

ZBROJENIA MORSKIE ST. ZJEDN.
W aszyngton. 7 V I. (PA T.) M inister ma* 

rynark i Svanson zatw ierdził p lan  budow y  
je mego krążow nika w iększego, trzech krą* 
żow ników  lżejszych, dwóch kon trto rpedow  
ców w iększych, 12 m niejszych, oraz 6 łodz 
podw odnych .

R O Z W IĄ Z A N IE  R A D Y  M . BUD A* 
PE SZT U .

B udapeszt. 7 V I. (PA T.) W  zw iązku z 
pro jek tow aną reorganizacją gospodarki 
miejskiej, rozw iązana została rada m .ejska 
m iasta B udapesztu.

1 ------—u --------

M ożliw ości porozum ienia w  G ene w ie .
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W ia d o m u ici bieżące.
Czwartek

R oberta  op. 
Ju tro s  N»jśw. S. P. J  

W schód słońca 316 
Z achód „ 19-52

T EA T R  W IELKI.
C zw artek godz. 19.50 „Dziewczęta w

m undurkach ''.
P iątek godz. 19.50 „Dziewczęta w mun= 

durkach".
Sobota godz. 19.50 „Dziewczęta w mun* 

durkach ".
N iedziela godz. 19.50 „D ziew częta w

m undurkach".

TEA T R  R O Z M A IT O ŚC I.
C zw artek godz. 19.50 „K ochanek to  ja".
Piątek godz 19.50 „K ochanek to ja".
Sobota godz. 19.50 „K ochanek ro ja".
N iedziela godz. 19.50 „K ochanek to  ja".

K IN O T E A T R Y :
A PO L L O : „Zam arłe echo".
A T L A N T IC : „O rły na uwięzi".
C A S IN O : „Roman N ovarro  jako  żółty

książę".
CO LO SSEL 'M  nieczynne.
C H IM E R A : „Byłem szpiegiem ".
K O PE R N IK : „Czibi".
M A R Y SIE Ń K A : „Zła dziew czyna" oraz 

rewja.
M U Z A : „A. L. 11 zatonęła".
PA Ł A C E : „Cesarskie łow y".
PA S A Ż : „Kain i A rtem " oraz chór ro* 

syjski.
P A N : „M iłostki baletnicy".
R A J : „U rw is z H iszpanji"
STY LO W Y : „Pionierzy Texasu" oraz

rewja.
ŚW IT : „Jej królew ska mość".
SŁ O Ń C E: „W  tajnej służbie" oraz rewja.
l TĆ‘lE C H A : „Kobieta*kamcleon" i rt> 

wja.

W Y ST A W Y :
Pejzaży Z ulow skich Z. K ononow icza 

Tow . Przyj. Szt. Piękn. D zieduszyckich 1.
W iosenna w paw. 5 na Targach VIsch.
P ieniądza Pol. w Bku G osp. Kraj., Koś* 

ciuszki 1.
Fotografji m łodz. szk. śr. w Miej. Muz. 

Przem. A rt., H etm ańska 20.

MUZEA:
N arodow e im. kr. Jana III., G alerja  N ar., 

M H ist., Z b iory  O rzechow icza, M. Dzie* 
duszyckich za up rz. zgłoszeniem.

M iej. Przem . A rtyst. godz. 10— 15.
Lubom irskich 11 —14.
S tauropigji w dnie pow szednie.
N auk . Tow . im. Szewczenki 10—14.
U kr. N ar. za uprz. zgl.
Panoram a Racław icka od 9 do  zm roku.

O ■

— T eatr W ielki. O statnie przedstaw ienia 
„D ziew cząt w m undurkach", które grane są 
obecnie codziennie w  T eatrze W ielkim za* 
alarm ow ały publiczność, k tó ra  dotychczas 
w zw iązku z dużern pow odzeniem  sztuki 
przypuszczała, iż przez dłuższy czas u trzy* 
ma się jeszcze na afiszu. W obec jednak 
zbliżającej się prem jery w odew ilu p. t. „Po* 
dróż po W arszaw ie" w inscenizacji Leona 
Schillera „D ziew częta w m undurkach", po* 
mimo rekordow ego pow odzenia schodzą w 
najbliższych dniach bezapelacyjnie z reper* 
tuaru . N iew ątpliw ie skłoni to  publiczność, 
która dotychczas na tem w teatrze nie była, 
do  jak najszybszego zaopatrzenia się w bi* 
le ty . _

— N iedzielna popołudniów ka. W  zwią* 
zku z n iepraw dopodobną w prost frekwen* 
cją na ostatniem przedstaw ieniu „Eraulein 
D ok to r" dyrekcja T eatrów  M iejskich wstrzy 
mała u rlopy  paru  artystów , k tórzy  mieli już 
wyjechać na w ypoczynek, ażeby móc dać 
jeszcze raz w niedzielę już po raz bez* 
względnie ostatni najbardziej powodzenio* 
wą w ciągu ostatniego pięciolecia sztukę. 
Po przedstaw ieniu niedzielnem  „Eraulein 
D ok to r"  schodzi zupełnie z afisza. Początek
0 godz. 5.50, ceny najniższe.

— N ajbliższa prem jera „Podróż po War* 
szaw ie". S łynny w odewil, liczący sobie lat 
z górą 60, co najm niej ty le sezonów  powo* 
dzenia w całej Polsce, ukaże się niebaw em  
w nowej inscenizacji L Schillera. Rckon* 
struk to r „K rólow ej przedm ieścia" w 7 ko* 
lo row ych  obrazach, skom ponow anych przez 
A . Pronaszkę, pokaże nam  w esołą, rozkan* 
kanizow aną i rozsztajerow aną daw ną War* 
szawę z jej Saską Kępą, D oliną Szwajcar* 
ską, teatrzykam i ogródkow em i itp., z „typa* 
mi" i piosenkam i owych czasów, rozbrzm ię 
waiącemi w tonacjach bądź fryw olnych, 
bądź sentym entalnych. C ały zespól śpiewa
1 tańczy w tem czarującem  w idow isku. Pró* 
b y  w pełnym  rynsztunku pod kierunkiem  
reżyserskim  L. Schillera, muzycznym J. 
M unda i choreograficznym  p. Ostrowskie* 
go dobiegają końca.

— T eatr Rozm aitości. D zisiaj, we czwar* 
tek , oraz w dni następne gra T eatr Roz* 
maitości św ietną kom cdję R. Niewiarowi* 
cza „K ochanek to  ja' , k tó ra  dzięki swemu 
nadzw yczajnem u hum orow i cieszy się nie* 
byw ałem  pow odzeniem , przepełniona co* 
dziennie po brzegi w idow nia baw i się nie* 
przerw anie, a dow cipne sytuacje w yw ołują 
na sali huraganow e oklaski i salwy śmie* 
chu. W  rolach głów nych pp. Niczewska, 
B iałoszczyński, N iew iarow icz, Ptaszkicwicz

KOMUNIKATY.
— KLno-rew ja „M arysieńka". Dziś poraź 

ostatni graną będzie na scenie kina „Ma*

rysienka" rewja p. t. „Drzwiami i oknam i", 
oraz film p. t. „Zla dziew czyna". Ju tro  pre* 
mjera nowej rewji p t. ,,Z całego serca".

— R epertuar koncertow y. W  czwartek, 7 
czerwca o godz. 7.45 w  sali Pol. Tow. Muz.
II. doroczny  koncert uczniów  Konserwato* 
rjum  PT M . —■ W  niedzielę, dn. 10 czerwca 
o godz. 11.50 w sali Pol. Tow . M uz. .recital 
fortep janow y i organow y.

KRONIKA MIEJSKA.

Min, Pieracki we Lwowie P. min. 
Pieracki przeprowadzi! wczoraj inspek 
cję starostwa, wydziału powiatowego i 
magistratu w Stryju. Następnie p. Mi* 
nister udał się na inspekcję wojewódz 
twa lwowskiego, gdzie zlustrował sta* 
rostwo i wydział powiatowy w Droho 
byczu oraz magistrat m. Sambora. Po 
krótkim pobycie w Truskawcu, p. Mi* 
nister przybył w godzinach wieczór* 
nych do Lwowa i zatrzymał się w gma 
chu urzędu wojewódzkiego.

W ezwanie do legjonistów. Zarząd 
Okręgu Związku Legjonistów Pol. we 
Lwowie, ul. Zielona 12, zwraca się do 
wszystkich legjonistów, którzy w r. 
1914, wzgl. później, wyszli do Legjo* 
nów z terenu Województwa lwowskie 
go, tarnopolskiego i stanisławowskie* 
go, aby zgłosili swoje bliższe adresy 
dla otrzymania informacyj o zamierzo* 
nem wydawnictwie pamiątkowego al* 
bumu z życiorysami i fotografjami Lc 
gjonistów z tych województw

W  ̂ jaśnienie w związku z przyszłym  
wyborem Zarządu miasta. Zarząd 
Związku Obrońców Lwowa z listopa 
da 1918 r. i inne organizacje b. woj* 
skowych stwierdzają, że obiegające 
miasto listy anonimowe w związku 
z przyszłym wyborem nowego Zarżą* 
du miasta, nie pochodzą od tych or* 
ganizacyj.

Zebranie Koła Zw. Bibliotekarzy 
Polskich. Koło Związku Bibliotekarzy 
Polskich urządza w piątek 8 bm. o 
godz.. 18.30, w Pracowni Naukowei Za 
kładu Narodowego im. Ossolińskich 
we Lwowie, zebranie poświęcone ucz* 
czeniu zasług śp. Stanisława Ptaszyc* 
kiego, naczelnika W ydziału Archiwów 
Państwowych, zasłużonego historyka 1 
archiwisty. N a program złożą się prze* 
mówienia: Doc. Dra Kazimierza Tvsz* 
kowskiego. prof. uniw. Konstantego 
Chylińskiego i kustosza Dra Feliksa 
Pohoreckiego.

Wycieczka młodzieży górnośląskiej 
we Lwowie. Wczoraj przybyła do 
Lwowa wycieczka koed. gimn. z Szo* 
pienie w liczbie 40 osób. Młodzież 
zwiedziła w ciągu 10 dni Warszawę. 
Białowieżę, Pińsk i okolice granicę 
oolskossowiecką kolo Mikaszewicz, 
Stolin i centrum Polesia, następnie ka 
mieniołomy i granicę pod Sarnami. Po 
zwiedzeniu Lwowa wycieczka odje* 
chała na G. Śląsk.

Wycieczka wypoczynkowa do jugo* 
sławji. 17 czerwca wyrusza z Polski 
pierwsza w  tym roku wycieczka wy* 
poczynkowa do Tugosławji, organizo* 
wana przez Ligę Stowarzyszeń Polsko* 
Jugosłowiańskich R. P. Wycieczka 
trwać będzie 3 tygodnie, odwiedzi Bu 
dapeszt i Wiedeń, zatrzyma się w Za 
grzebiu i Splicie oraz w Dubrovniku, 
gdzie bawić będzie 12 dni. Celem u* 
nrzystęonienia członkom i svmpatv* 
kom Stowarzyszeń Polsko*Jugosło* 
wiańskich udziału w tej wycieczce, ce 
nv zostały skalkulowane wyjątkowo 
nisko. Szczegółowych informacyj o 
wycieczce udzielają i zapisy przyimu* 
ia wszystkie Stowarzyszenia Polsko* 
Tup-osłowiańskie w Polsce oraz ofi* 
nalne Biuro Królestwa Jugosławji, 
Warszawa, Mazowiecka 9.

Odczyt o historii Konkursów mo* 
deli latajacvch w Radio. Organizowa* 
nv w dniach 9 i 10 czerwca Jbr. nrzez 
Okręg Wojewódzki T.OPP we I.wo* 
wie 8*my Wojewódzki Konkurs Mo* 
deli Lata'acvch i Redukcyinych, po* 
siada piękna tradycje. Konkursy te to 
prawdopodobnie najstarsze zawody te 
go rodzaju w Polsce. Dzięki unrzeimo 
ści Polskiego Radja przebieg konkur* 
sów modeli latających we Lwowie od 
r. 1927, omówi we czwartek 7 bn\. o 
godz. 20*tej m. 2, w Lwowskiei Rozgło 
śni p. Takimowicz, instr. W ydz. I.otn. 
Okr. W oj. LOPP we Lwowie.

Z  Koła Lw. Tow. opieki kultur, nad 
Polakami zamieszkałymi zagranicą. 25. 
maja br. odbyło się doroczne walne 
zgromadzenie Koła Lw. Tow. opieki 
kult. nad Polakami znm. zagr. im. A. 
Mickiewicza. Sprawozdanie ustępują*

cego zarządu wykazało, że Kolo — 
mimo wielu przeszkód — spełnia do* 
brze swoje zadanie. Na czoło prac 
zarządu wysunęła się sprawa budowy 
pomnika kr. Władysława Jagiełły w 
Działdowie, który niebawem zostanie 
odsłonięty. Ze swoich skromnych fun* 
duszów Koło udzieliło jednorazowego 
zasiłku na urządzenie Gwiazdki dla 
dzieci polskich w Bytomiu, oraz zasil* 
ku dla jednego studenta z Łotwy. Po 
udzieleniu absolutorjum ustępującemu 
zarządowi, wybrano nowy zarząd w 
składzie: przew. Dr. Wł. T. Wisłocki, 
wiceprzew. Dr. J. Rogowski, sekr. 
Mgr. J. Krokowski, skarb. St. JJolub, 
członkowie zarządu: K. Żurawski, H. 
Popielowa, R. Lewicki, Fr. Kamieński, 
F. Orzelski, J. Czarkowska, prof. D r 
A. Fischer. Kom. rew.: Dr. Ł. Szpor, 
ks. J. Knopiński, sen. B. Wysłouch.

Badanie żywności. Miejski Zakład 
badania żywności przeprowadził w ma 
ju 1325 analiz środków żywności. Nao 
gól natrafiono na mniejszy procent za* 
nieczyszczeń i falszowań, aniżeli w uh. 
miesiącach. Zniszczono około 80 li* 
trów skwaśniałych lodów, 200 karto* 
nów czekolad, sporządzonych na łu* 
pach kakaowych oraz 40 flaszek limo* 
njady z powodu zanieczyszczeń. N a 
541 Itr. mleka zaledwie 9 zawierało do* 
datek wody, a na 234 prób masła w 9*u 
znaleziono dodatek margaryny. W oda 
wodociągowa nie zmieniła swego 
składu.

Poczty peronowe na dworcach kole* 
jowych. Od dnia 15 czerwca 1934, na 
stacjach: Lwów, Przemyśl i Stanisla* 
wów, zostaną uruchomione poczty pe 
ronowe. W  czasie postoju pociągów 
podróżni będą mogli nabyć u listono* 
szów na peronie znaczki i kartki po* 
cztowe, otrzymać blankiety telegrafi* 
czne, wysłać listy i kartki polecone i 
zwykłe w obrocie krajowym i zagra* 
nicznym oraz telegramy w obrębie ca* 
lego kraju.

Odwołanie Zjazdu Adwokatów. Z po 
wodu nieprzewidzianych okoliczności 
'niezależnych od Związku Adwoka* 
tów Polskich, zmuszony jest Komitet 
Zjazdowy odwołać Ogólny Zjazd A* 
dwokatów Folskich, zwołany do Kra* 
kowa na dzień 29 i 30 czerwca br. 
z tem, że ponowne zwołanie tego Zja* 
zdu nastąpi w późniejszym czasie.

Obrady komisji dla ustalania zwv= 
czajów handlowych. Komisja Izby 
przemysłowo*handlowej powzięła pod 
przewodnictwem dr. Pawła Csali sze* 
reg orzeczeń w przedmiocie istnieją* 
cych zwyczajów handlowych. Orze* 
czenia te dotyczą zwyczajów handlo* 
wych w handlu napojami alkoholowe 
mi prywatnych wytwórni, bonifikaty 
z tyt. manka w handlu papierem, od* 
setek zwluki w handlu węglem, okre* 
ślenia franco stacja odbiorcza w han* 
dlu mydłem, terminu składania rachun 
ku przez przedsiębiorstwa kopalniane, 
oraz dopuszczalnego manka w handlu 
nierogacizny.

Nowy plan gryl
D nia 19 czerwca rozpoczyna się ciągnie* 

nie I. klasy 50 lo terji państw ow ej. Jest rze* 
czą interesującą rozpatrzeć w planie gry tej 
loterji, czy dyrekcja nie przygotow ała w 
niej dla nas jakiej nowej ważnej zmiany, 
k tórych tyle było  w ostatnich latach. O tóż 
plan gry 50*ej loterji w zupełności odpo* 
w iada planow i 29*tej loterji, oprócz jednej 
zm iany, k tóra z uznaniem będzie przyjęta 
przez najszersze sfery grających.

M ianowicie obecnie głów na w ygrana w 
IV*ej klasie wynosi miljon złotych. A le 
gdyby  ten miljon padl na los, k tó ry  juz 
w ygrał w jednej z klas poprzednich , w tedy 
w ygryw ający o trzym ałby dodatkow o jako 
prem ję 400 w ygranych pocieszenia po 2.500 
zł., czyli drugi miljon. Tego w 50*tei loterjt 
nie będzie. G łów na w ygrana w IV*cj klasie 
w ynosi w niej definityw nie m iljon, bez 
w zględu na to, czy w ygrana padnie na los, 
k tó ry  już raz w ygrał w jednej z klas po* 
przednich, czy też wygrywa dopiero  poraź 
pierw szy. M iljon złotych jest dostatecznie 
w ysoką sumą, by w ystarczyć ,ako głów na 
w ygrana. W  konsekw encji czterysta wygra* 
nych po 2.500 zl. będzie w każdym  wypad* 
ku rozlosow anych oddzielnie czyli w- każ* 
dym  w ypadku w ygryw ających będzie o 400 
osób więcej, co i dobrze, bo każdy woli 
choć coś wygrać, niż nic.

Pozatem  jest plan gry bez zmianę-. A 
wiec w 1. klasie mamy cztery dni ciągnienia.
12.0S0 w ygranych na łączną sumę 1.595.200 
zl. z głów ną w ygraną 100.000 zl. 'X' II. 
klasie trzy dni ciągnienia, 9.100 w ygranych 
na łączną sumę 1.994.200 zl. z głów ną wy* 
grana 200.000 zł. W  III. klasie dw a dni cią* 
gnienia. 6.140 w ygranych na łączną sumę 
2.172.400 zl. z głów ną w ygraną 500.000 zl. 
I wreszcie czw arta klasa — 15 dni ciągnie* 
nia, głów na w ygrana m iljon, a wogóle 
49.209 w ygranych na łączną sumę 
15.99S.200 zl. ‘

T rzeba przyznać, że olbrzym ia ilość wv» 
granych i olbrzym ie wygrane. W arto  spró* 
bow ać szczęścia!

żarnach morderczy. Stani* ław Ja* , 
gielski, zam. przy ul. Łokietka 4, zo* j 
stal wczoraj napadnięty przy ul. Wv* 
branowskiego przez jakiegoś osobni* 
ka, który mu zadał kilka pchnięć no* 
żem. Przewieziono go w stanie gro* 
źnym do szpitala.

N apad na przechodnia. N a Wasyla 
Maliszewskiego zam. przy ul. Teodo* 
ra 12b, gdy przechodził w to warzy* 
stwie znajomej ul. Pełtewną, napadł 
jakiś osobnik, uderzył go w twarz i 
przebił nożem.

Kradzieże i włamania. Z mieszkan:a 
Róży Filipowej przy ul. Jakóba Her* 
mana 9, zginęły z kasy ogniotrwałej 
brylanty jej córki, wartości 8000 zł. —
Z mieszkania M. Marszałka p r jy  ul. 
Długiej 16, złodzieje skradli gardero* 
bę, bieliznę, dolarówkę nr. 979076, poż. 
budowl. nr. 186455 i inwestycyjną nr. 
9196, ogólnej wartości 1500 zl. — 
Z biura lwowskiego Metro*Goldwyn* 
Mayer skradziono dyr. Weissowi 
palto.

Samobójstwo. 26*letni szofer Józef 
Zadorożny zam. w Zboiskach, wczo* 
raj około godz. 19*tej, na cmentarzu 
Janowskim, nad grobem swej narze* 
czonej, która w dniu 3 bm. popełniła 
samobójstwo, strzelił sobie z rewol* 
weru w głowę; w drodze do szpitala 
Zadorożny zmarł w karetce Pogoto* 
wia.

Z SALI SĄDOWEJ.

Morderca przed sądem przysięgłych.
Przed sądem przysięgłych stanął 

wczoraj Stanisław Kamiński, porno* 
cnik w kotłowni MKE, który w dniu 
2 lutego br., w restauracji przy ulicy 
Lwowskiej na Zamarstynowie, zastrze 
lii w sprzeczce ślusarza Teofila Na* 
wolskiego, oddając do niego trzy strza 
ły z rewolweru.

Kamiński broni się, że działał w o* 
bronie koniecznej i że jest chorv na 
padaczkę. Rozprawę odroczono celem 
poddania oskarżonego badaniom psy 
chjatrycznym.

Z KRAJU.

Marszalek Piłsudski na zawodach 
hipicznych. Wczoraj odbyły się w W ar 
szawie, na stadjonie w Łazienkach, 
zawody hippiczne w konkurencji mię* 
dzynarodowej „Konkurs Armji Pol* 
skiej", o nagrodę Marszałka Piłsud* 
skiego. Na zawodach obecny był Mar 
szalek Piłsudski z córkami. Trzy pier* 
wsze miejsca w zawodach zajęli jeżdz 
cy niemieccy, czwarte Polak por. Dąb 
ski*Nerwich, dalsze miejsca Polacy, 
Francuzi i Niemcy.

Otwarcie prac nad podniesieniem 
walów Wisły. Onegdaj Zespół Pracy 
Nr. 17. w Nadbrzeziu pow. Tamo* 
brzeg, zorganizowany przez Stow. O* 
pieki nad Niezatrudnioną Młodzieżą 
w Warszawie, przystąpił do prac oko* 
ło podniesienia wałów Wisły. W  zwią 
zku z tem odbyło się uroczyste otwar* 
cie prac, na które przybył wicewoj. 
lwowski p. Marjan Sochański, k tóry 
dokonał inauguracji obozu tego zespo 
łu pracy. Obecni byli również: pik. 
de Laveaux z Sandomierza, starosta 
tarnobrzeski Mgr. Len, szereg miejsco 
wych osobistości i tp.

O pomoc dla bezrobotnych w Za* 
gtębiu naftowem. Naczelnik W'ydziału '  
Opieki Spoi. w wojew. lwowskiem dr. 
Szkodziński, odbył z przedstawicie* 
lem Zarządu miasta Drohobycza kon* 
ferencję w sprawie podjęcia robót 
regulacyjnych rzeki Tyśmienicy w Bo* 
rysławiu, oraz w sprawie pomocy zy* 
wnościowej dla bezrobotnych.

Rokowania gospodarcze z Gdań* 
skiem. Do Krakowa przybyła delega* 
cja gdańska do rokowań gospodar* 
czych. Rokowania te potrwają dłuż* 
szy czas.

Uruchomienie Obozu Emigracyjne* 
go w Gdyni. W  związku z uruchomię* 
niem Obozu Emigracyjnego w Gdyni, 
znajdującego się pod kierownictwem 
Syndykatu Emigracyjnego, emigranci 
do Stanów Zjednoczonych Am. Półn. 
będą odbywali kwarantannę w Gdyni,
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a nie w Gdańsku, jak to było dotych? 
czas.

W yrok w procesie O U N . Wczoraj 
przed sądem okr. w Przemyślu zapadł 
wyrok przeciwko 23 członkom O U N , 
oskarżonym o przynależność do tej 
organizacji i udział w akcji antyszkol? 
nej na terenie pow. przemyskiego. 
D wóch oskarżonych trybunał unie? 
winnii skazał zaś Prokopa, komen? 
danta powiatowego O U N  na 7 lat 
wiezienia, ref. bojowego Antoniewi? 
cza na 6 lat i Iwana Kuczerepę na Cs 
lat, czterech oskarżonych na karę po 5 
lat, jednego na 4 i pół lat, pięciu po 3 
lata więzienia.

Skazanie komunistów. W  Sosnowcu 
po sześciodniowym procesie zapadł 
wyrok przeciwko 25 komunistom. 
Dwóch oskarżonych uniewinniono, re 
sztę skazano na kary od 7 miesięcy 
do jednego roku więzienia. W  chwili 
opuszczania sali rozpraw, skazani po? 
częli opiewać międzynarodówkę. — 
W" czas;e wyprowadzania skazanych 
z gmachu, grupa komunistów usilo? 
wala na ulicy odbić aresztantów. Do? 
szło do starcia, w czasie którego a? 
resztowano kilka osób.

Awantury w więzieniu dla nielet? 
nich. W  więzieniu przv ul. Długiej 
w Warszawie na oddziale dla nielet? 
nich w jednej z cel wychowankowie 
zabarvkadowali drzwi. Dzięki takto? 
wi strażnika demonstrację rychło zli? 
kwidowano. Inicjatorów izolowano 
w osobnej celi.

ZE ŚWIATA.
Spadek kursu marki niemieckiej.

W  dniu wczorajszym spadek kursu 
marki niemieckiej na giełdach świato? 
wych przybrał rozmiary wtęcz nicpo? 
kojące. Pozostaje to w związku z od? 
pływem środków pokrycia z Banku 
Rzeszy, spowodowanych niekorzyst? 
nem kształtowaniem się bilansu ban? 
dlowegc Niemiec. Pokrycie marki nie? 
mieckie: wynosi obecnie tylko 3.7%.

Echa zabójstwa premjera rurnuń? 
skiego. W yrok  skazujący na dożywo? 
tnie więzienia zabójców premjera Du? 
ca, t. j. Constantinescu, Caralica i Be? 
lima^c, uprawomocni! się skutkiem 
odrzucenia kasacji przez najwyższy 
trybuna! wojskowry.

Po katastrofie w Buckingen. Wczo? 
raj ukończono prace nad wydobyciem 
zwłok Só górników, zatrutych gazami 
w’ kopalni w Buckingen, gdzie przed 
kilku tygodniami miał miejsce stra? 
szny wybuch. Kopalnię zamknięto 
wówczas celem niedopuszczenia do dal 
szych eksplozyj.

Napad bandytów na miasteczko. 
W  Meksyku na miasteczko Santa Do 
mingo de Armenia, napadło kilkudzie? 
sięciu bandytów, którzy stoczyli wal? 
kę z oddziałem policji, obrabowali 
całe miasteczko, mordując kilka osób.

19-lecie bohaterskiej śmierci kot. Piątek Herwma
W  niedzielę 3 bm. obchodził najstar 

szy i największy we Lwowie oddział 
strzelecki im. Piątek?Herwina 19?lecie 
bohaterskiej śmierci swego patrona, 
śp. kpt. Kazimierza Piątek?Herwina. 
Uroczystość rozpoczęła się mszą św., 
odprawioną przez ks. Dr. Długosza, 
który wygłosił podniosłe kazanie. Do 
składających ślubowanie strzelców 
ćwiczących i członków współdziałają? 
cych, wśród których zauważyliśmy 
wiele jednostek zasłużonych i znanych 
na polu pracy ideowej, przemówił Dr. 
Zych, referent wych. obyw. Oddziału. 
Następnie odbyło się wręczenie dyplo 
mów zasłużonym pracownikom Od? 
działu, ob. ob. Jaworskiemu, Czapliń? 
skiemu Boreckiej i Skoczylasowi.

N a zakończenie odbyła się w  auli 
I. gimnazjum uroczysta akademja, w 
której wzięli udział strzelcy i licznie 
zebrana publiczność. Ob. Dr. Józef 
Doliński, sekcyjny kpt. Piątek?LIerwi? 
na w r. 1915, opowiedział w sposób 
barwny i wzruszający wspomnienia o 
swoim niegdyś podkomendnym. Or? 
kiestra miejska pod batutą p. r. Wł. 
Bryły odegrała H ym n Państwowy, 
Marsz Pierwszej Brygady, oraz Kosec? 
kiego ,Cud nad Wisłą", zaś chór I.w. 
Tow. Muz. „Hejnał" odśpiewał sze? 
reg pieśni. N a  zakończenie koło art.? 
dram. Oddziału odegrało „Pierwsze 
Orły" Ordęgi?Różnickiego.

M . praktyce było jeszcze gorzej. 
Niższe b o w iem  C7nnn ; u  _

Powszechne obozy nad m orzem  polskiem.
R ok ubiegły by ł p róbą  organizow ania o? 

bczów  letnich nad morzem. Liga M orska l 
K olonjalna, jako inicjatorka pierwszych o? 
bozów  w Polsce, po dośw iadczeniach i o Icu 

zeszłego, w tym  roku przystępuje do tej 
pracy z dużą już dozą najbardziej orakty? 
cznego podejścia do tej sprawy. Cóż to są 
te, tzw . pow szechne propagandow e obozy 
nadm orsk ie? - W szystkie przym iotniki, o? 
kieślające tegoroczne obozy kryją w sobie 
głęboką i w artościow ą treść.

O bóz pow szechny — to  znaczy udestę? 
pniony dla wszystkich z racji w yiąrkow o 
małych kosztów . Lhnożliwicnie szerokim 
rzeszom ludzi pracy skorzystania z poby iu  
przez lato  nad morzem, w w arunkach co? 
praw da spartańskich, to  jednak, dających 
me rozleniw iającą w ygodę, lecz hartują? 
cych serce, umysł i ciało, będzie zasługą 
I . M. K. nieocenionej w prost wartości. 
C złow iek skołatany i zm iętoszony boryka? 
niem się z życiem dnia codziennego, w obo? 
zie nad polskiem  morzem, wypocznie i na? 
bierze tyle hartu  duszy  i ciała, że świado? 
mość dalszego borykania- się, jakie go po 
pow rocie czeka, staje się nie tak tragiczną 
i zniechęcającą.

Spędzenie czasu, chociażby nawet tylko 
jedno? lub  dw utygodniow ego w obozach, z 
cala pew nością w płynie dodatn io  pod  każ? 
dym względem na każdego, kto tam  lego 
roku pojedzie. T ygodniow y p oby t za 22 zł. 
50 gr. na świeżem morskiem pow ietrzu, z 
w yżywieniem , praw da, nie luksusow em , 
lecz zato zdrow em  i dostatecznem . by  or? 
ganizm utrzym ać na poziom ie coraz to  
spraw niejszej ruchliw ości fizycznej, raoże 
przynieść ty lko korzyść. Jakżesz to  często 
zdaża się, że chłopiec w ynędzniały, k tó ry  
przebył w w ojsku w tw ardej szkole obozo? 
wej — wraca pclen sił i zdrow ia. Przypusz*

C I I T C j  j J p r z e c h o w u j e  najs taranniej
r U I  gwarancja  a sek u ra cy jn a
.ho» " fSu ; Karola SchOrera
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czać należy, że obozy, o jakich mowa. bę? 
dą prow adzone na w zór w ojskow ego życia 
obozow ego. A  więc — zamiast w ygodnej 
puszystej pościeli — będzie się miało sien? 
nik ty lko pod  nam iotem , zamiast wykwin? 
tnych, lecz rzadko zdrow ych frykasów  — 
będzie się m iało 4 razy  dziennic prostą, 
lecz zato zdrow ą strawę. Jeżeli dodam y 
jeszcze do tego wycieczki po w ybrzeżu i 
morzem, w ychow anie fizyczne, naukę pły? 
w ania i gry ruchom e, jakie kierow nictw o 
obozów  stawia za konieczny w arunek obo? 
zow ania — da to obraz tak  bliskiej i uprą? 
gnionej rzeczywistości i to  w szystko za zł.
22.50 tygodniow o. Jedynie ty lko takie wa? 
runki mogą zapewnić pow szechność obo? 
zów.

W śród określeń, dających w yobrażenie 
o tegorocznych óbozach nad Bałtykiem , 
jest określeniem  ..propagandow e". C óż to  
ma znaczyć? Społeczeństw o nasze przez 
tradycyjną wstrzemięźliwość do wszystkie? 
go co z morzem miało kiedyś w spólnego, 
musi wreszcie zrozum ieć, że w dobie obe? 
cnej, ten kto chce Polskę widzieć silną, mu? 
si stać się „wilkiem m orskim ' — to  znaczy 
musi zapoznać się z falą m orską, poznać 
rozkosze i niebezpieczeństw a m orza, zro? 
zumieć wielką potęgę d róg  morskich dla 
życia gospodarczego narodów , musi morze 
pokochać i zrozum ieć.

O bozy  więc, poza dostarczeniem  przy? 
jtm ności i w ypoczynku, będą  uczyć i za? 
praw iać jednocześnie nas, jak  należy trak? 
tow ać morze i jak  należy je w ykorzystać 
dla siebie i całego narodu . Pojęcie więc o? 
kreślenia „propagandow e” staje się w  tej 
chwili aż nad to  zrozum iałem . Z arząd  Głó? 
wny Ligi M orskiej i K olonjalnej rozesłał 
już po całej Polsce okólniki i instrukcje, 
dostatecznie w yjaśniające, kiedy, kto i jak 
może z obozów  korzystać.

W szelkich inform acyj, dotyczących szcze? 
gotow ych w arunków  obozow ania udziela 
b iu ro  L. M. K. w W arszawie przy ul. Wi? 
dok nr. 10, telef. 6?99?66. W . N.

to największe ułatwienia, a niewąt-

Giełda z  dnia 7 czerw ca.
LWÓW -  GIEŁDA ZB020W A.

N a G iełdzie ob ro ty  w pszenicy, jęczmie? 
niu, mące, o trębach oraz egzekutyw ne ku? 
pno  pszenicy. W szystkie praw ie artykuły  
znacznie zw yżkują w cenię. Tendencja wy? 
bitnie zw yżkowa, usposobienie nadal /.silne. 
Pszenica dw. (ceny paritas Podw oloczyska)
18.75— 19, 20.25—20.50, zbiorow a 17.75— 1S,
19.25—19.50, żyto jednolite 14—14.25, 15.75 
—16, zbiorow e 13.50— 13.7.5, 15.25—15.75, 
jęczmień dw. 14— 14.50, przem . 13.25 — 13.50
14.50—14.75, pastew ny 12 -12.25, owies dw. 
n iezad. 14— 14.50, 16—16.50, owies dw orski
13.25-13.75, 15.25-15.75, owies zb. 1 3 -  
13.25, 15—15.25, groch Y iktorja 30—31, pól 
V iktorja 26—27, po lny  19—20, zielony 20.50 
—22.50, Folgera 25—27, wyka czarna1 10.75 
—11.25, szara 9.25—9.75, hreczka przem iał.
18.75—19.25, łubin  nieb. 7—7.50, kasza hr. 
5 prc. poi. 35.50—36.50, mak nieb. 45 — 50. 
siwy 40—45, mąka pszenna luks. do 40 prc.
33.50—34, 36.50—37, pszenna 50 nrc. 30.50— 
31, 34—34.50, 55 prc. 50—30.5CL 53:50—34.

i 60 prc. 29.75—30.25, 32.50—53. 65 prc. 31.50 
—52, razow a do 96 prc. 19.50—20, 24 24.50 
po przem. 40 prc. dal. 10 prc. 26 50 -27.50.
29.50—30, 40 prc. dal. 20 prc. 25 .50--26.50.
27.50—28, 50 prc. dal. 10 prc. 23.50—24,
26—26.50, 55 prc. dal. 5 prc. 23.50—24.50. 
60 prc. dal. 5 prc. 20—20.50, 21.50—22. po? 
ślednia ponad 65 prc. do 70 prc. 1! 59— 15,
16.50—17, pastewna ponad  70 prc. 13.50— 
14, żytnia I. kat. do U  prc. 22—25. 2ć>—
26.50 , 65 prc. 24—j1 >. !!. gat. sitkow a do 
70 prc. 13.50—14, w — 16.50, razow a do 95 
prc. 19.50—20, o tręby żytnie 7.30—7.50,
7.50—7.75, pszenne 7.50—7.75, S.75 -9 .25, 
pszenne grube 7.75—8. Inne kursy niezmie? 
nione.

L W Ó W  -  G IE ŁD A  P IE N IĘ Ż N A
N a G iełdzie ruch mały przy tendencji 

słabszej. U sposobienie spokojne. D olar po? 
za G iełda zl. 5.27.

W A R SZ A W A G IE ŁD A  PIE N IĘ Ż N A .
D ew izy: Belgja 123.75. H o land ia  359.05. 

K openhaga 119.90, Londyn 26.84, N . Jork 
czeki 5.2S 3,4, N . Jo rk  kabel 5.29 1/4, Pa? 
ryż 34.96, Praga 22.04, Szwajcarja 172.05, 
Sztokholm  138.40, W iochy 45.91, Berlin 
200. Papiery państw ow e: 5 prc. poż. bud. 
44, 4 prc. poż. inwest. ser. 116, 5 prc. poż. 
komwers. 65, 5 prc. poż. kolej. 58. 6 prc. 
poż. do lar. 72 1/2, 7 prc. poż. stabiliz. 67— 
66 3/4. A kcje: B ank Polski 85.50—84 1/2.

S K Ł A D A J C I E  D A T K I  
NA GIM NAZJUM  P O L S K I F  

w  BYTOMIU

DR. HELENA BLU M Ó W NA.

W ystawa pejzaży żuław skich 
Kononowicza.

N a twórczość Zenona Kononowi? 
cza składa się szereg elementów, 
wskazujących na bogatą indywidual? 
ność artysty. Przy pierwszem zetknię? 
ciąi się z jego dziełami, różnorodność 
ta nie narzuca się, tembardziej, że 
wszystkie je łączy pewna głębsza pod 
stawa, wypływająca z psychiki arty? 
Sty.

Ogólnikowe sklasyfikowanie przy?, 
dzieliłoby Kononowicza do grupy 
tych artystów, którzy łączą się z po? 
stin-.presjonizmem, dążeniem dość sil? 
nem, również na terenie Polski. Im? 
presjonizm nie mógł przeminąć bez 
pozostawienia głęszych śladów na 
sztukę, która miała po nim przyjść, 
mimo innych niejednokrotnie założeń, 
zdobycze impresjonizmu znajdywały 
często nowe zastosowanie. W  Pary? 
żu Bonnard, Roussel stają się ośrod? 
kiem zainteresowań tych artystów, 
którzy zmierzają raczej ku malarskie? 
mu ujęciu rzeczywistości. W  Polsce 
odruch budzi się nie w Warszawie, 
ile wśród uczni akademji krakowskiej. 
Dziś dążenie to stało się dość silne.

Bezwolne jednak podjęcie próbie? 
mów. które przyniósł impresjonizm, 
nie daje jednak możliwości dalszego 
rozwoju. Wartość posiadają tylko te

dzieła, które związane z impresjom? | 
zmem przez technikę i sposób kladze? | 
nia plam barwnych, nie są tylko od? ! 
daniem rzeczywistości jako wizji bar? ; 
wnej, na którą składa się zmienność ł 
światła i atmosfery, ale wprowadzają 
odmienne elementy. j

Zenon Kononowicz należy do tych ; 
artystów, którzy podejmując zadania j 
impresjonizmu, przy zastosowaniu je? 
go zdobyczy, wniósł wiele nowych 
wartości.

W  wystawionych we Lwowie w To? 
warzystwie Przyi. Sztuk Pięknych 
pejzażach z Żułowa, miejsca urodzę? 
nia Marszałka Piłsudskiego, występu? 
je przy trwaniu przy zdobyczach im? 
presjonizmu, dość silna różnorodność 
wysiłków.

Część dzieł pozostaje jeszcze w krę? 
gu zadań postimpresjonistycznych, 
przyczem jednak występuje niekiedy 
dążnie artysty, aby przez odpowiednie 
zespoły plam barwnych, wywołać pe? 
wne nastroje, n. p. Jesień w Zułowie. 
Charakter plamy barwnej ulega nastę 
pnie zmianię, zostaje ona silnie roz? 
drobnioną, odmiennie jednak jak w 
pointiliźmie, gdzie jej wartość kolory? 
styczna decyduje o układzie plam na 
zasadzie ściśle ustalonej. U  Konono? 
wicza natomiast wchodzi inny element, 
stara się on przez odpowiednie skale i 
tonów i barw oddziałać na psychikę 
widza (W idok  z drogi do Podbro?

1 dzia).

W  twórczości Kononowicza ścierają 
się dwie tendencje o jednakiej mniej ! 
więcej sile. Zasadniczo zwraca się ar? 1 
tysta ku przyrodzie i stara się ją prze? 1 
niknąć. O ile w niektórych dziełach 
nie wychodzi poza objektywne odda? 
nie wartości zewnętrznych, potęguje 
się wkońcu u artysty przeżycie zja? 
wisk zewnętrznych z zupełnem podpo? 
ntądkowaniem się własnej osobowo? 
ści i przy pomocy barw stara się od? 
dać całą materjalność przedmiotów, i 
Najstarsze domy z Zułowa w zimie, ! 
(tempera), plama impr. zanika na 
rzecz wartości czysto kolorystycznych i 
przedmiotów.

To ciągle wczuwanie się artysty j 
w przyęodę zmienia objektywny jego j 
stosunek do zjawisk w przyrodzie, po? i 
woduje głębsze przeżycie i pociąga za ; 
sobą zmianę kształtowania. I tak po? I 
zostając stale przy ujęciu malarskłem > 
rzeczywistości i operując wyłącznie 
barwą jako czynnikiem kształtującym, 
następuje egzageracja niektórych form, 
opuszczanie szczegółów drugorzę? 
dnych i ekspresyjne zestawienie barw'. 
(Szkic z Zułowa, W ierzba za rzeką, 
W ierzby nad Merą — tempery). Ten? 
dencja ta związana z silnym pierwiast 
kiem uczuciowym psychiki artysty, 
zajmuje w jego twórczości wiele miej? 
sca.

Poniekąd w związku z tą tendencją, 
aczkolwiek przy innym sposobie kształ 
towania, pozostają usiłowania artysty,

które zapewne w przyszłości przewa? 
żą w jego sztuce. Malarskie ujęcie rze? 
czywistości, odczucie wartości kolory? 
stycznych świata powoduje, że Kono? 
nowicz stara się po przez materjalność 
zjawisk zewnętrznych dotrzeć do ich 
istoty, przy pomijaniu efektów przy? 
padkowych i wartości drugorzędnych 
spotęgować siłę sugestywną samych 
elementów barwnych. Plama impresjo? 
nistyczna zanika, zespoły barw przeni? 
kają się nawzajem, pozostaje całość 
o niezwykłej sile działania, tembar? 
dziej, że przepojona jest pierwiast? 
kiem uczuciowym. Ta zdolność łącze? 
nia zagadnień czysto formalnych w o? 
parciu się o naturę, którą przepaja 
swem własnem uczuciem, nadaje twór 
czości Kononowicza odrębny wyraz 
własnej osobowości (Budynki w Żuło? 
wie, Chatka Pilwina — tempery tłu? 
ste).

Przy poszukiwaniach kolorystycz? 
nych opiera się artysta również o stro 
nę fakturalną, której właściwości umie 
podporządkować celom czysto arty? 
stycznym, a nawet wychodząc z nio? 
żliwości materiału osiągnąć nowe zu? 
pełnie efekty. Stąd poszukiwania tech? 
niczne Kononowicza na terenie tempe? 
ry, ale również w malarstwie olejnem 
zyskuje piękne rezultaty. — Obraz 
„w drodze do Żułowa w zimie", zali? 
czyć można do najlepszych dzieł ma? 
larstwa młodszego pokolenia w Pol? 
sce.
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K o n k u rs modeli latających.Program radjowy.
C zw artek, 7 czerwca.

Lwów. G. 16: Rcc. śpiew. J. H upertow ej. 
16.25: U tw ory 4ort. 17: „Listy i program y". 
17.15: Płyty. 18: Pogadanka d la  kobiet.
18.15: Słuchow isko. 19: Rozm aitości. 19.15: 
R eportaż z K rakow a. 19 35: M uzyka lekka. 
19.50: W iad. sport. 20.02: Przegląd teatral- 
ny. 20.12: Pięć „M oich pieszczot" i pięć
„Z aw odów ". 20.50: D ziennik w ieczorny.
21.02: Feljeton teatralny . 21.12: Recital
skrzypcow y. 1. D ubiskiej. 22: O dczyt. 22.15 
M uzyka taneczna.

Piątek, 8 czerwca.
Lwów. G odz. 6.30—7.25: A udycja  poran- 

na. 11.57: Sygnał czasu. 12.05: Przegląd 
p rasy . 12.10: P łyty 13: D ziennik poludnio- 
wy. 13.05: K oncert orkiestry salonow ej.
14: G iełda. 16: M uzyka lekka. 17. Audy* 
cja d la  chorych. 17.30: P łyty. 18: „W yda w* 
nictw a pedagogiczne" w opr. prof. K. Kró* 
lińskiego. 18.15: Pieśni japońskie w wyk. 
A . Szlem ińskiej. 18.45: Pogadanka. 18.55: 
Rozm aitości. 19.15: K oncert chóru Dana. 
19.50: W iad. sport. 20.02: Skrzynka pocz* 
tow a techniczna. 20.12: Pogadanka rnuzy- 
czna. 20.22: K onceit sym foniczny. 22: „W 
polskim  m ateczniku" feljeton  p. K. Pró* 
szyńskiego. 22.15: K aberet z p ły t gramofo* 
now ych w  opr. J. Tepy

 G------

D o K onkursu M odeli Latających, który 
organizuje O kręg W ojew ódzki LOPP. we 
Lwowie w dniach 9 i 10 czerwca br., mogą 
być zgłoszone m odele w szystkich typów  i 
Kat za wyjątk. modeli szybow ców . A żeby 
dać zaw odn. rów ne szanse zwycięstwa zo- 
staną one podzielone na klasy i w każdej 

i klasie będą nagradzane do trzech miejsc. 
D la modeli szybow ców  zostanie urządzony 
po wakacjach osobny konkurs.

W  pierwszym  rzędzie m odele zostaną po* 
dzielone na latające i redukcyjne. M odele 
latające zostaną podzielone na cztery kla- 
sy, a m ianowicie na belkow ce, kadłubow ce, 
rekordow ce i bezogonowice. K ażda klasa 
reprezentuje osobny  dział m odelarstw a lo* 
tniczego. O prócz tych m odeli dopuszczone 
będą do  dem onstrow ania m odele innych |

Najbliższe mecze ligowe. W nadchodzą* 
cą niedzielę odbędą się następujące spotka* 
nia o m istrzostw o ligi:

1 W  Siedlcach: Strzelec—Ruch, sędziuje p. 
i Retiig.

kategoryj jak au tożyra, skrzydłow ce itp., a 
jeśli uzyskają godne uznania w yniki — to 
na wniosek ju ry  konkursu  otrzym ają oso* 
bną nagrodę.

P rzy  sposobności w spom nim y, że kon* 
kurs ostatni, k tóry  się odbył w roku ubie* 
glynt zgrom adził na starcie przeszło 70 mo* 
dcli. N a konkursie tym  pad ło  7 nowych 
rekordów  m odelarskich, a główną nagrodę 
honorow ą w postaci puhara  imienia kpt. 
p ilota Stefana B astyra, zdobył dla III. Gim* 
nazjum  we Lwowie A dam  Lewandow ski.

O becny konkurs rów nież w zbudził wiel* 
kie zainteresow anie i to  tak  we Lwowie, 
jak też na prow incji. Spodziew any jest u* 
dział m odelarzy z Jarosław ia, Jaw orow a, 
K rosna, K rościenka, Łańcuta, Przem yśla, 
Przew orska, Rzeszow a i T a rn o b rzeg i.

W  Poznaniu : W arta—Pogoń, sędziuje p. 
Rutkow ski.

W  K rakow ie: W isła—C racovia , sędziuje 
p. W ardęszkiew icz.

W  W arszaw ie: W arszaw ianka—Polonja,

sędziuje p. G linka.
Z aw ody strzeleckie hufców szkolnych. 

N a  strzelnicy kleparowskiei odby lv  się 2 
bm. zawody strzeleckie hufców zkolnych 
P. W. Stanęło 18 zespołów — 79‘. zaw odni'  
ków. Sztandar hufców szk. P. W. na rok 
bież. zdobył hufiec I. Gimna , 2,> X. Gimn .
3) IV. Gimnazjum.

Z K. S. „Strzelec". 5 bm. odbyło  się po* 
siedzenie zarządu K. S. „Strzelec", t a  któ- 
rem ukonstytuował się zarząd: prezes: dyr. 
Czerwiński, wiceprez. dyr. dr. Petyniak- 
Sanecki, insp. Zengiel, mgr. Tabaczyński, 
sekr.: mgr. St. Sicgel, zast. p. Dytrow, skar* 
b n i k : mgr. Kuczyński,  zast. dr. Augustyn.

K urs jazdy  konnej d la  m łodzieży. Od; 
dział K onny Sokoła M acierzy zgodnie z 
rozp. M in. W R. i OP. i K uratorjum  Lw. 
rozpoczyna z dn. 16 czerwca k u rs t jazdy 
konnej dla m łodzieży szkół średnich

WYBORY DO IZB RZEMIEŚLNICZYCH
W  dniu  8 bm. upływ a term in składania 

list kandydatów  na radców  Izb rzem ieślnb 
czych i ich zastępców. Jak  inform ują, w 
całym  kraju  mają być złożone uzgodnione 
listy  kandydatów  na radców , tak, iż nigdzie, 
do głosow ania nie dojdzie.

Sport I W ychow anie F izy c zn e .

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

Kjn. 733/34. K om ornik Sądu grodztdego 
w C ieszanow ie na zasadzie art. 602 kpe. o* 
głasza, że w dn iu  12 czerwca 1934 o godz. 
10.30 p rzed  po ł. w C ho ty lub iu  odbędzie 
się publiczna licytacja ruchom ości, a mta* 
now icie pó ł sterty pszenicy w snopach (o* 
ko ło  65 kóp) oszacow anej na łączną sumę 
1.100 zł., k tó rą  m ożna oglądać w dniu  lity* 
tacji w  miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym ,

K om ornik Sądu G rodzkiego.
C ieszanów , dnia 26 m aja 1934. 2934/K

IV. Km. 1318/34. E dykt licytacyjny. D nia 
28 czerw ca 1934 o godz. 8.30 przed po łud . 
we Lwowie, ul. B rajerow ska 6 sprzeda się 
przez publiczną licytację następujące przed* 
m io ty : urządzenie dom ow e i kancelaryjne. 
Sprzedaż rozpocznie się w p ó ł godziny po 
czasie w yżej oznaczonym . W  międzyczasie 
m ożna obejrzeć przedm ioty  w ym ienione na 
sprzedaż.

K om ornik  Sądu  G rodzkiego  miejskiego 
R ew iru IV.

Lwów, dn ia  1 czerwca 1934. 2937/K

E. 364/32. Km. 17/33. S trona żoboM ąza*  
na A ndrzej B orow ski w O stobużu  do rąk 
ku ra to ra  Stefana B onczow skiego w Osto* 
bużu . E dykt licytacyjny oraz wezwanie do 
zgłoszenia w ierzytelności. N a  w niosek fir* 
my Fabryka gw oździ i p rzybo rów  metalo* 
w ych w Jaśle jako  strony egzekwującej od* 
będzie się dnia 19 lipca 1934 o godz. 11 
p rzedpo ł. w  b iurze N r. 3 na zasadzie za* 
tw ierdzonych w arunków  licytacja następu* 
jących realności: Ks. gr. gm. kat. Woro*
nów . W hl. 111. O znaczenie realności: po* 
Iowa pg. lk. 121/12 w raz ze stojącym  na 
niej dom em , stodołą  i stajnią, pg. lk 497/10, 
121/31, 501/20, 248/19, 370/1, 370/3 i 571/1. 
W art. szac. w raz z p rzynal. 8880 zł., z czego 
połow a 4440 zł. N ajniższa oferta 2960 zł. 
W hl. 112, połow a pg. lk. 121/3. W art. ':zac. 
w raz z przynal. 2867 zł., z czego połow a
1433.50 zł. N ajniższa oferta 956 zł. Whl. 
259, połow a pg. lk. 121/51 i 124/2. W art. 
szac. 1420 zł., z czego połow a 710 zl. Naj* 
niższa oferta 474 zł. Poniżej najniższej o* 
ferty  sprzedaż nie nastąpi. Sąd grodzki w 
Lłhnowie jako  sąd h ipoteczny zanotuje wy* 
znaczenie term inu licytacyjnego.

K om ornik Sądu G rodzkiego.
U hnów , dnia 30 maja 1934. 2922/K

II. Km. 851/34. S trona zobow iązana: Cha 
■ na S ilber w Jarosław iu  Schw arzm anów ka. 

E dykt licy tacy jny  oraz wezwanie do  zgło* 
szenia w ierzytelności. N a w niosek strony 
egzekw ującej B anku G ospodarstw a Krajo* 
w ego O ddzia ł we Lwowie odbędzie się dnia 
13 lipca 1934 r. o godz. 8.30 przedpoł. w 
b iurze N r. 29 Sądu grodzkiego w Jarosła* 
w iu  na zasadzie niniejszem zatw ierdzonych 
w arunków  licytacja następujących realno* 
ści: Ks. gr. gm. kat. Jarosław . W hl. 1592. 
O znaczenie realności: realność objęta pro* 
tokołem  opisu i oszacow ania z 24 maja 
1933 r. II. Km. 1624/33 stanowiąca gospo* 
darstw o rolne i ogrodow e o łącznym  ob> 
szarze 139 m orgów  397 sążni kw., a to  1 
m org 208 sążni kw. placów  budow lanych, 
4 m orgi 439 sążni kw. ogrodów  i 133 mor* 
gów  1350 sążni kw. pola ornego, pastwisk, 
d róg  i n ieużytków  po łożona przy  drodze 
prow adzącej na przedm ieście M isztale. W ar 
tość szacunkow a wraz z przynależ. 127.2S2 
zl. 50 gr. N ajniższa oferta 84.S55 zl. Do 
realności whl. 1592 ks. gr. gm. kat. Jaros* 
ław  należą następujące p rzynależności: bu* 
dynk i, ogrodzenie, drzew a owocowe i u* 
żytkow e itd . w yszczególnione w protokole 
opisu  i oszacow ania z 24 maja 1933 r. L. 
cz. II. Km. 1624/33, oszacow ane na 32.289 
zł. 10 gr. Poniżej najniższej oferty  sprzedaż 
nie nastąpi. Sądow i grodzkiem u w Jarosła* 
wiu jako w ładzy hipotecznej przedstaw iam  
w niosek o zanotow anie w yznaczenia termi* 
nu licytacyjnego.

K om ornik  Sądu G rodzkiego, Rew iru II.
Jarosław , dnia 5 czerwca 1934. 2950/K

III. Km. 1130/34. O głoszenie. K om ornik 
Sądu grodzkiego w Stanisław ow ie rew. III. 
zam ieszkały w Stanisławow ie przy  ul. Lipo' 
wej 1. 22 na zasadzie art. 602 Kpc, ogłasza, 
że w dn iu  14 czerwca 1934 o godzinie 12.30 
w Stanisław ow ie, p rzy  ul. K rasińskiego 14 
odbędzie  się sprzedaż z przetargu publicz* 
r.ego ruchom ości składających się z 2 szaf 
dębow ych, 1 b iurka fornirow anego, 1 kre* 
densu dębow ego i 1 dyw anu perskiego, o* 
szacow anych na sumę 620 zł., które m ożna 
oglądać n a  miejscu sprzedaży w dniu  licy* 
tacji w czasie wyżej oznaczonym .

K om ornik  Sądu G rodzkiego Rew. III.
S tanisław ów , 2 czerwca 1934. 2953/K

|  III. Km. 3254/33. E dykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia w ierzytelności. 
D nia 31 lipca 1934 o godzinie 10.30 odbę* 
dzie się w Sądzie grodzkim  w Sam borze w 
b iurze N r. 57 publiczna licyracja połow y 
realności miejskiej ob j. w hl. 391 ks. gr. gm. 
kat. Sam bor, Lwowska, stanowiącej włas* 
ność K aroliny Lichtowej, a  składającej się 
z p bud . lkat. 2275 i pgr. lkat. 3856 o łącz* 
nym  obszarze 1546 m kw. Realność ta jest 
po łożoną u zbiegu ul. Kościuszki i Szopena 
i składa się z dom u czynszow ego murowa* 
nego dw upiętrow ego o zabudow ie 6620 m 
sześć., m urow anego budynku  jednopiętro* 
wego z salą k inow ą o zabudow ie 3492 m 
sześć., budynku  m urow anego parterow ego 
o zabudow ie 26 m kw., 108 m kw. posadzki 
betonow ej w podw órzu  oraz studni _ pom* 
pą do  w odociągu. Połow a sprzedać się ma* 
jąca została oszacow aną na 97.492 zł. 75 gr., 
zaś najniższa oferta, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, w ynosi 48.746 zł. 38 gr. Wa- 
runki licytacyjne oraz p ro tokó ł oszacowa* 
nia przeglądać m ożna w tu t. Sądzie grodz* 
kim O ddzia ł IX.

Juljusz W aygart, kom ornik.
Sam bor, dn ia  30 maja 1934. 2952/K

III. Km. 2593/33. E dykt licytacyjny oraz 
wezwanie do  zgłoszenia w ierzytelności. 
D nia 31 lipca 1934 o godz. ll*tej odbędzie 
się w b iurze N r. 57 Sądu grodzkiego w 
Sam borze publiczna licytacja połow y real* 
ności ob j. w hl. 1369, 2646 i 2647 ks. gr. gm. 
kat. Biskowice, oszacow anych razem na 
6.948 zł. 51 gr. N ajniższa oferta, poniżej 
której sprzedaż nie nastąpi, w ynosi razem 
4.632 zł. 34 gr. W arunki licytacyjne oraz 
p ro tokó ł oszacow ania są do  przeglądnięcia 
w Sądzie grodzkim  w Sam borze O ddz. IX.

K om ornik Sądu G rodzkiego Rew. III.
Ju ljusz W aygart.

Sam bor, dnia 28 maja 1934. 2951/ K

FIRM Y .
Firm .l 84/34 A . I. 63. W ykreślenie firmy. 

Dnia 5 kwietnia 1934 w ykreślono w reje* 
strze w skutek w niosku posiadaczki firmy 
K atarzyny Łazor. S iedziba firm y: Prze*
myśl. Brzm ienie firm y: Jan  Łazor drukar* 
nia w Przem yślu. Przedm iot przedsiębior* 
stwa: d rukarn ia .

Sąd O kręgow y. 
Przem yśl, 29 marca 1934. 2945

Firm. 129/34 C. 1. 194. Zm iany dotyczące 
firmy spółkow ej. W  rejestrze handlow ym  
w pisano dn ia  4 maja 1934 prz> firmie Zic*. 
m iańska Spółka M leczarska, spółka z cgra* 
niczoną odpow iedzialnością w Przem yślu, 
że na w alnem  zgrom adzeniu członków  spół 
ki odbytem  dnia 21 lutego 1934 wobec ustą 
pienia ze zaw iadow stw a A leksandra Prag* 
low skiego i K arola Janeckiego w ybrano za* 
wiadow cam i Spółki A leksandra de Lago 
w łaściciela d ó b r w G rochow cach i Józefa 
Zalew skiego em erytow anego asesora skarbo 
wego w Przem yślu, ul. K opernika 31, któ* 
rzy podpisyw ać będą firmę spółki w ten 
sposób, że pod  w ypisanem i lub  wyciśnię* 
temi pieczęcią słowam i „Ziem iańska Spółka 
M leczarska, Spółka z ograniczoną o d p o ­
w iedzialnością w Przem ysłu" umieszczą 

j sw oje podpisy .
Sąd O kręgow y W ydział I. 2 

I W  Przem yślu, dnia 8 marca 1934. 2949

UPADŁOŚCI.
Sa. 16/33/76. Postępow anie ugodow e dłuż 

nika prot. firmy M ichał O bogi i jej właś* 
cicieia W olfa Flalina we Lwowie, wpisane* 
go do rejestru handlow ego pod  firm ą: Mii* 
chał O bogi konfekcja dam ska we Lwowie 
jest zakończone.

Sąd O kręgow y.
Lwów, 31 marca 1934. 2935

Sa. 4/34/61. Postępow anie u g o dow e_do  
m ajątku firmy pro t. R. T abak  i~fJJTa we 
Lwowie, Łyczakowska 8 i właścicielki Ra* 
cheli T abak  tamże zastanaw ia się

Sąd O kręgow y.
Lwów, 5 maja 1934. 2936

AMORTYZACJE.
T. 75/34, M ichalinie Szałkiewicz zaginęła 

książeczka G alicyjskiej Kasy O szczędności 
N r. 31236 „M ichalina Szałkiewicz" na 199.04 
zl. w inkułow ana na hasło „Lina". W zvw a 
się posiadacza i interesow anych do zgio* 
szenia pęfiw do sześciu miesięcy. Po lym 
czasie uzna Sąd książeczkę za um orzoną.

Sąd O kręgow y.
Lwów, 11 maja 1934. 2934

T. 73/34. Bercie L andau zaginęły dwie 
książeczki G alicyjskiej Kasy O szczędności 
we Lwowie N r. 240247, stan 2608.69 zł. -  
N r. 21177 stan 2299.73 zł. obie winkulows* 
ne na „hasło". O raz dwie książeczki M iej­
skiej Kasy O szczędności we Lwowie N r. 
1 '5664 na 25.90 zł. do larów  i N r. 131442 r a  
2.434.25 zł. wszystkie na nazw isko Berta 
Landau. W zyw a się posiadacza i intereso­
w anych do zgłoszenia praw  do  sześciu mie­
sięcy. Po tym czasokresie uzna Sąd ksią* 
żeczki za um orzone.

Sąd O kręgow y.
Lwów, 8 maja 1934. 2933

I. T. 26/34. N a wniosek Estti Krautham* 
mer podejm uje się postępow anie celem u* 
m orzenia w ym ienionych niżej papierów  
w artościow ych, które w nioskodaw cy miały 
zaginąć; wzywa się posiadacza tych pap ie­
rów, aby je w ciągu 6 miesięcy od dnia 
pierwszego ogłoszenia zarządzenia p rzed ło ­
żył tut. sądow i; także inni interesaw an: 
m ają zgłosić swoje zarzuty przeciw w nio­
skowi. W  razie przeciwnym  uznałby  Sąd 
po upływ ie tego term inu te papiery w artoś­
ciowe za um orzone. O znaczenie papierów  
w artościow ych: Książeczka w kładkow a K o­
m unalnej Kasy O szczędności miasta K rako­
wa N r. 25.543 na doi. 102.84 i na nazw isko 
w nioskodaw czym  opiew ającą, zastrzeżona 
na hasło  „Rożniatów ".

Sąd O kręgow y W ydzia ł I.
W  Krakowie, 1 maja 1934. 2°44

U Z N A N IE  Z A  ZM A RŁEG O .
T. 10/34. Szymon Sw idrak, u rodzony  w 

D obieszynic dnia 10 października 1854, 
syn Laurentego i M arjanny, zabrany przez 
w ojska rosyjskie w maju 1915 i od tego 
czasu nic daje o sobie żadnej w iadom ości. 
W  celu uznania go za zm arłego wzywa się, 
by do pół roku od  ogłoszenia udzielono o 
zaginionym  Sądow i w iadom ości.

Sąd O kręgow y.
Przemyśl, 11 marca 1934. 2946

T. 14/32. Iwan Irżyński, u rodzony  w Pa* 
portn ie unia 6 lipca 1876, syn M ichała i 
M arji w yjechał w r. 1903 do  Stanów  Z je­
dnoczonych Am. Północnej i od roku 1907 
nie daje o sobie w iadom ości. W zyw a się, 
by  do roku od  ogłoszenia udzielono w ia­
domości o zaginionym  Sądow i lub  k u ra to ­
row i adw . Dr. Ehrlichow i w  Przem yślu.

Sąd O kręgow y.
Przem yśl, 6 kw ietnia 1932. 2947

T. 3/34. R ozalja M ichałyszyn w Młodo* 
wicach dnia 24 g rudnia  1883 urodzona, 
córka O nufrego i M arji, w yjechała w 19)3 
roku do  A m eryki i od roku  1915 nie daje 
o sobie żadnej w iadom ości. W  celu uzna­
nia jej za zm arłą wzywa sic, by do roku

od  ogłoszenia udzielono o zaginionej w ia­
dom ości Sądow i lub  kuratorow i adw. Dr. 
M irow iczow i w Przem yślu.

Sąd O kręgow y.
Przem yśl, 24 marca 1934. 2948

1. T. 42/33. Edykt. A nna Szkurat, :am . 
B odak, córka T eodora i H eleny, ur. 14 lu ­
tego 1883 w Bartnem , miała umrzeć w  R o­
sji w r. 1915. W iadom ości o niej udzielić 
należy w  ciągu roku.

Sąd O kręgow y W ydział I. cyw ilny.
Jasło, dn ia  2 maja 1934 . 2920*

I. T. 56/33/6. Edykt. Jakób  D rabc .yk , syn 
Jana  i Ludwiki, u rodzony  14 marca 1890 i 
zam ieszkały w Polance W ielkiej, jako żoł* 
nierz 56 pp. byłej arm ji austr. zaginął na 
w ojnie lu b  w  niew oli rosyjskiej od  końca 
1915 r. bez wieści. W drażając postępow anie 
celem uznania go za zmarłego wzywa się. 
aby  uw iadom iono sąd w W adow icach o- 
zaginionym  do 6 miesięcy od  ogłoszenia, 
poczem  sąd na ponow ny wniosek orzeknie 
ostatecznie.

Sąd O kręgow y.
W  W adow icach, dnia 17 marca 1954. 2919

I. T. 79/33 i inne. W drożenie  postępowa* 
nia celem uznania za zm arłego. ! Cczcst* 
nicy w ojny światowej arm ji austr. 16 p.p. 
Franciszek Jelonek z M ichałkowie, S tanis­
ław  Z debski ze Stryszow ej, 56 p.p. W in­
centy G ędźba z K rzywaczki, 13 p.p. W ła­
dysław  Sikora z B alina, M arcin M urzyn z 
W iśniow ej, Franciszek B randys z Borku 
Szlacheckiego, Jan T rybus ze Skotnik, Ste­
fan K asprzyk z Fałkow ie, formach! niezna­
na K azim ierz Kościelniak z Balic. II U- 
czestnicy w ojny polsko-bolszew ickiej H en ­
ryk Janociński z K rakow a. W drażając p o ­
stępow anie celem uznania wyżej w ym ienio­
nych za zm arłych ogłasza się wezwanie, a- 
żeby udzielono  o nich w iadom ości Sądow i, 
wzywa się ich, aby  stawili się przed Sądem, 
lub  w inny sposób dali znać o sobie, a to  
w ym ienieni pod I. w term inie 6 miesięcy, 
zaś wym ienieni pod  II. w term inie 1 roku 
od dnia niniejszego ogłoszenia. Po tym te r­
minie orzeknie Sąd o uznaniu wyż w ym ie­
nionych za zm arłych.

Sąd O kręgow y W ydział I
K raków, 1 czerwca 1934. 2918

OGŁOSZENIA PRYW ATNE.

Lombardowy Bank Spółdzielczy w lis 
kwidacji, Spóldz. z ogr. odp. we Lwo­

wie ul. 3-go Maja 12
z w o łu je  n a  d z ie ń  26 c z e rw c a  1954 r. 
w  l o k a l u  w ła s n y m

W A L N E  Z G R O M A D Z E N IE
z n a s t ę p u j ą c y m  p o r z ą d k i e m  d z i e n n y m ;

1) O d c z y t a n i e  p r o t o k o ł u  lu s t r a c j i  
z r a m ie n ia  K a s y  S p ó łd z ie lc z e j .

2 )  Z a t w i e r d z e n i e  b i l a n s u  o tw a r c i a  
l i k w id a c j i .

3 )  S p r a w o z d a n i e  z c z y n n o ś c i  i r a ­
c h u n k ó w  p rz e z  l i k w i d a t o r a  za  r. 1933.

4 )  W n i o s k i  c z ło n k ó w .  2932

ŻEGIESTÓW - ZDRÓJ. Nowy kom- 
fortowy pensjonat Dr. Piotrow­

skiego „SANAT0" otwarty.

D P O S Z  K I
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